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Dzień 5 b. m p o św ię c o n y  rocznicy 
Imienin N a y iaśn iey szego  F r y d e r y k a  A u -  
g u f ia ,  K ró la  P a n a  n a s z e g o ,  o b ch o d z on y  
b y ł  z t w y c z a y n a  uroczy Kością.

O godzinie 10 zg rom a d ziły  fię wszyft- 
kie W ła d ze  tak  W o y s k o w e ,  ia k o  i C y w i l ­
ne do domu J W . P re fe k ta ,  z k ą d  p rzy  APsy- 
fiencyi C e c h o w i  p a ra d y  w o y s k o w e y ,  skła- 
d aiącey  lię z 12 Pułku  P ie c h o t y ,  u d a ły  fię 

do Kościoła P an n y  M a r y i ,  w y s łu c h a w s z y  
M s z y  S, na k tó re y  z n a y d o w a ł  f ię J W . S ta­
dnicki S e n a t o r  i po odśpiew aniu  Te Detim  

p rzez  I W .  Jmć X ię d z a  B isku p a  K r a k o w ­
s k ie g o ,  Senatora  X ię d w a  W a r s z a w s k ie g o , 
o d p r o w a d z i ły  do domu J W . Prefekta- W  

czasie  przechodu W o y s k o  w  li nu u s z y k o ­
w a n e  w y k r z y k n ę ło  po trz yk ro ć  radosin m 
głosem : Niech ż y ie  N a y ia ś n ie y s z y  F r y ­
d eryk  Auguft , Pan nasz M iło ś c iw y  ! , ,

T e g o  dnia b y ł  d a n y  obiad u JW . Xię- 
d za  B isk u p a  K ra k o w s k ie g o ,  na którym  
przeszło 80 o s ó b ,  a na w ie c ze rza ,  k tórą  
d a ł  JW . P re fe k t ,  p rzeszło  120 osób znay- 
d o w a ło  fię. N a T e a trz e  grano sztukę do 
Uroczy Kości fłosowną, z odśpiewaniem  K an. 
ta ty  lioid m iłości i wdzięczności naylepsze* 
mu z K r ó ló w  w y n u rza ią c e y .  N a  wniosek 
za ś  JW . Prefekta  m ieszkań cy  tuteysi nie 
tnogłi lepie'- uświetnić dnia tego, la k  ze 

u m i a l i  ośw iecenia  M ia lta ,  n a  k o rz yś ć  szpi­

tal o w sk ład k ę zrobili  dobrowolną. Zaśl-  

łek  ten ulgę cierpiącey przyniesie lu d z k o ­
ści. O b y  w dzięczności ł z y ,  które ta  B o gir  
prz)riemna w zn ieci  o fiara ,  p rzy c z yn ić  fię 
m o g ły  przed N a y w y ż s z ą  Idnością  do w y ­
słuchania  M o d ło w  n a s z y c h ,  z a  n a y d łu ż-  

szym  P an ow an iem  ukochanego M o n a r c h y !

Dokończenie Dekretu Nayi śnieyszego  

Pana w zględem  Kunwercyi Bajońskie?.
O D D Z I A Ł  P I A T Y .t

O ogilney U nici summ hypntekuwanych w ich  
s  umnieyszaniu i  zu p  lnem zniesieniu.

A rt  18. C a ła  ilość k a p ita łó w  za h y p ó*  
t e k o w a n y c h ,  ia k a  um ieszczoną iełł w  E ta" 
tach p o d a n ych  przez w ła d z e  F ra n c u z k ie ,  
tudzież z n a y d o w a ć  fię będzie w T a b e l l i  ar­
tyk u łem  i s z y m  w s p o m n io n e y ,  w raz  z za- 
ległemi p r o w iz y a m i,  obroconemi na k ap i­
ta ł  (iosownie do a rty k u łu  4 zam ieniona zo- 
(łanie az  do 3/5 w artości dóbr na l i f ly  za  
d a w n e ,  iezeli k a p i ta ły  te dotąd zap 'acon e-  
mi lub odsądzonemi me z o f i a ł y ,  a  d łużn i­
c y  ich w y d a l i  o ś w ia d c z e n ia ,  iak ie  przep i­
sane są w artyku le  8ym.

L if ly  te za fław n e  odesłane zo d an ą  do 
G łó w n e y  D y r e k c y i , k tóra  le z a  rew ersemr 
M in idra  N aszego  S k a rb u , w  Skarbie  N a­
sz ym  X ię d w a  W a rsza w sk ie go  z ło z y .

A r t .  ij). S k o r ó b y  w  p rzy sz ło ś ć*  P r a w o



3gso , do  którego *  k a p i ta łó w  ta k o w y c h  
ca łk iem  lub w  c z ę ś c i ,  drogą p raw n ą  udo- 
w odnion em  b y d ź  m ia ło ,  na ten czas ilość 
ta k o w a  n om inaln a, zw ró co n ą  mu zofłanie 
w  ob lig acyach  p ryw atn ych , ieżeli na ka p ita ł  
rze c z o n y  w y d an e  z o f t a ły ,  a  w  braku ic h ,  
W liftach zaftaw n ycii

Art. 20. Jeżeliby  e x ce p cye  d łużnika 
p rze c iw  c a łe y  summie lub części ie y ,  m ia ­
ł y  b y d ź  prawnie przew ied zion e, na ten czas 
ilo ść  ta k o w a  zw róconą mu będ zie ,  nay- 
p rzo d  w  iego p r y w a tn y c h  o b l ig a c y a c h , ie- 
ze li  iak ie  w y d a ł ,  a w  braku ic h ,  w y k u p io ­
ne i zniszczone zoftaną , do ta k ie y z e  ilości 
l if ty  zaftaw ne na niego w y fta w io n e  i dług 
w  ta k ie y z e  ilości z X iąg  h y p o te c z n y c h  w y ­
m a z a n y m  zoftanie.

Art. £ i . P r a w a  iednakow oż lub excep- 
c y e  w ym ienione w  p o w y ż s z y c h  d w ó ch  a r ­
ty k u ła c h  , p o w in n y  b y d z  pod utratą ich 
podane razem  z aktem ośw ia d czep ia ,  iak ie  
przepisane ielt w  artykule  8ym.

Art.  22 P on iew a ż  1/24 ca łego  rocz n e­
g o  dochodu w z ię ta  zoftanie rocznie na k o ­
sz ta  i p o trzeb y  Inftytutu, um arzanie w ięc  
cząftkow e w s zy ftk ic h  do syftem atu k r e d y ­
tow ego  n a le żą cy ch  k a p ita łó w ,  obrachow a- 
nem  będzie podług T a b e l l i  p r z y łą c z o n e y  
tu pod lit: A . a  zatem w  k a żd ym  roku t a ­
k a  t y lk o  część p o c z ą tk o w e y  sum m y u w a ż a ­
n ą  będzie za pozolia iącą  ieszcze na dobrach , 
ia k a  w  propotcyi obra< how ana ieft w  teyże  
T a b e l l i ,  bez względu na to, c zy l i  lifty zaftaw- 
ne  na tych  łu b o w y c h  dobrach (nie d la  szcze­
gólnego zapew nienia, ale ty lk o  dla okazan ia  
p oczątku  ) zapisan e, będ a  zniszczone, albo 
w  kurfie ca łk iem  lub w  części ia k ie y  po- 
zo ftan ą; g d y ż  solidarna iedynie g w a r a n c ja  
zab e zp iecza  pew ność l iftów  zaftawnyph.

Art,  23. W oln o  będzie każdem u d łu ż ­

n ik o w i z a  półrocznetn w yp o w ied zen iem
w yftąp ić  z t o w a r z y f t w a , l e c z w t a k ir p  p r z y ­
padku o b o w ią z a n y m  będzie z a p ła c ić  do 
kaPsy k r e d y t o w e y ,  w  gotow iźnie albo też 
w  liftach z a b a w n y c h ,  resztę długu , iak a  
podług  T a b e l l i  A  pozoftale ieszcze na do 
brach iego. O p ła ta  reszty  ta k o w e y  p r z y ­
łączo n ą  zoftanie natychmiaft bez w sze lk ie­
go potrącenia do funduszu um arzaiącego  
l ifty  z a f t a w n e , które tym  sposobem  na u i­
szczenie te y  re sz ty  w n i y d ą ,  m a ą b y d ź  
zn iszczone; z a  gotow izn ę w yk u p ion e  w  u" 
R anow ionym  terminie zoftaną l ifty  zaftaw- 
ne równie zn iszczo n e ,  a  dług z h y p o t e k i  

w y m a z a n y m  zoftanie.
W yftąpien ie  ied nak tak o w e  p r ę d z e j  

naftąpić nie m oże, ia k  ty lk o  g d y  w p r z ó d y  
dług zap ew n io n y  podług a rtyk u łu  7go na 
p r y w a tn y c h  o b l ig a c y a c h ,  zupe^0*® zaspo, 
k o io n y m  zoftanie.

Art. 24- Co  się tycze op łat  przeznaczo­
n ych  na umorzenie p r y w a tn y c h  o b l ig a c y y  
w y fta w io n y c h  podług a rtyk u łu  7, u m arza ­
nie t y c h  k a p ita łó w  naftęp ow ać będzie roW' 
nież w progrefsyi przepisaney w  T a b e l l i  A  
W o ln o  będzie przytem  każdem u d łu żn ik o ­
w i ,  przez opłacenie w gotowiźnie y  lub w  
liftach za ftaw n ych  pozoftaiącey  w  k a ż d y m  
czasie  reszty kapita łu  i przez w ykupienie 
sw yc h  p r y w a tn y c h  o b l ig a c y y ,  zupełnie u- 
w olnić  fię od długu.

A r t  25. W  przypadku g d y  d ługam i 
Bajońskiem i obciążone dobra ia k ie ,  z w o i*  
n y r ę k i  lub Sądow nie przedanemi zo ftan ą, 
ilość d łu g u , w  m iarę c z a s u ,  k ie d y  to na- 
Hąpi i obrachunku w  T a b e l l i  A .  w y r a ż o n e ­
g o ,  m a b y d ź  w  kupnie p o tr ą c o n a ,  a  kupu- 
i ą c y  w ftępuie, w  p rzy p a d k u  iednak sądo- 
w e y  sp rz e d a ż y ,  a ż  do w y s o k o ś c i  t y l k o  
sum m y przedazn ey w  m ieysce  daw n ieysze
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go d łu ż n ik a , pod w a ru n k iem , iż  za leg łe  sem K r e d y t o w y m  , 5 uperrtw  z y a  k a fsy  
r a t y  ro cz n y ch  o£ła l 6 od Iła , n a y p rzo d  od g łó w n e y  D y r e k c y i  K re d y to w e y .
l i f tó w  z a l ta w n y c h ,  a  potem od p r y w a t n y c h  
© bligacyy , n atychm ialt  w  gotow iźnie  za- 
p łac i.

T Y T U Ł  HI.
Ogólne a r tą d u m s .

Art. 26. P rz e c iw k o  w sze lk im  d łużn i­
k o m ,  k t ó r z y b y  w a ru n k ó w  w poprzednim 
T y t u le  obiętych , me p rzy ię li,  i ośw iadczeń 
sw oich  w  te y  mierze przed d i C z e rw c a  
roku ł8 i*  w  formie p ru w n e y  m e złdfeyli; 
p oftępow ano b ę d zie  p odłu g  w s z e lk i t y  o- 
lirości P r a w ,  l iosownie do osnui y  obłiga- 
c y y  zn a y  d m ący  eh tię w  aktach  h yp o.ecz-  
o y c h  Jak oż  w y p o w ia d a  łię im m ocą ni­
n ie js z e g o  D ekretu  c a ł y  k a p n a ł  w ra z  z  
W izełkiem i za leg łem i p ro w izy am i na d. 24 
C z e r w c a  roku 1811 , lub n a lię p iie  po aim  
n a y b l iz s z y  terrmn, ie że h b y  ten , podług 0- 
sn ow y o b l ig a c y y  na poźniey  niż 24 C z e r w ­
ca  1811 b y t  za  warowany*: z zalłrzezen iem  
w a ru n k ó w  d b ię t jc i i  D ekretem  N a s z y m  d 
s6 K w ietn ia  roku 1S10 dla  ty c h  d łużników , 
k t ó r z y  rzeczonem u D e k reto w i z a d o s y ć  u- 
czym li.  Z  resztą , iezeli w skutku nim ey- 
szego a r t y k u łu , p r z y y d z .e  do s ą d o w e y  

sprzedamy la k o w y c h  D ó b r ,  m a b y d ź  na- 
b_) w cy  ich  d oz w o lo n e m , dług ftad S k a rb o ­
w i -Naszemu uiścić hę m a i ą c y , w  łiUach 
z a b a w n y c h  w y p ła c ić ,

Art.  27. G ło w n a  D y r e k c j a  K re d y to w a  
p o w in n a  Naszemu M iniftrowi S k a rb u ,  po 
u płyn;eu,u  terminu w yzn aczon ego , w a r t y ­
k u ła c h  3 ,  8 i 26 przesłać  linę d łużn ików  
t y c h , k t ó iz y  o ś w ia d c z y l i  fię, iż p r/ y O ą p ią  
j o  syfiematu kredytow ego, 1 ośw iad czen ia  

takow e podali  D y r e k c y i  w  akcie.
Art. 38- D o  M inifira  Naszego Skarbu 

a a le ie ć  b ę d z ie ,  za  zaielieiujeai bę  1  “ reze-

A r t  29. W y k o n a n ie  n in ie ys ze y  w o li  
N a s z e y ,  tudzież umieszczenie o n ey  w  dzień 
n.ku P r a w ,  Miniftrom S p raw ied liw ości  i 
S la r b u ,  w c z e m  do ktorego należeć będzie, 
za lecam y.

(Pod )  Frederyk Aagafi.
(L.S.) przez  K r ó la

M in ijler Sekreta-z Stanu 
Zgouno z oryg: Stanisław B reza.
F t h x  L ub ień ski, Zgodno z orygin:

ife m uter Spraw iedt M inu ter Sekr Stanu, 
(L S .)  Stan ław  Breza,

A ń t. ^onueman, A  J ,
i ? j p i s  z Protokołu Sekretaryatu Stanu 

W  ft łaca N aszym  ut D rein ie  dnia 
si(jgo miesiąca Stycznia i 8 i r .  

F R E D E R Y &  A U G U S T ,

Z  B o ż e y  Ł a s k i  K r o i  S a s k i , X iąze  W a r ­
szaw ski , & c  & c.

Z w a ż y w s z y ,  iż szczegó ln iey  dobatek 
p o trzeb n ych  do w y r a b i a n a  p ie rw s z y c h  
m a t e r y a ł o w ,  Wzrojff fa b ryk o m  każdego ro 
d a u n a d a ie ,  na przełożenie N aszego  M i 
nitlra Skarbu  pofianowiUśm y i ftanow iem j 

A rt  i O d dnia  ogłoszenia  ninieyszego 
D e k re tu ,  nie wolno hj’ dź m a nikomu pod 
jak im k o lw ie k  budź pretextem szm at i p łat  
k o w ,  ta k  w e łn ian ych  ia k o  i ln ian ych  i in 
n y c h  do robienia papieru zd a tn y ch  nyrte 
r y a ł o w  za  granice z k r a i u  w y w o z i ć /  a to 
pod k arą  dzietięciu tularow za  k a ż d y  fu at 
b ądź grubych  , bądź cienkich szm at 1 p ła t ­
k ó w  rzeczonych,

Art. 2. R ó w n ie ż  nie m a b y d z  Wolno 
w y w o z i ć  z kra u o b rzy n k ó w  p a p ie ro w ych ,  
p a rg a m in o w y c h ,  sk ó rza n y ch  i in n yc h , nie- 
m niey noźek baranich  i w szelk ich  tym  po 

d o b n y c h ,  a  do w y ro b ie n ia  kieiu do papie

(31
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s łu ży ć  m ogących  a r t y k u ł ó w , a to pod Z  Bargos d . g . Żutego.

T Konfiskatą obiektu i oprocz tego karą  tala- 
Toto trzydzieftu.

Art.  3. W s z y s c y  przedaw aniem  c z y l i  
h andlem  w ym ien io n ych  p o w y ż e y  matery- 
a ło w  trudniący fię powinni tak o w e  prze* 
d a w a ć  ty lk o  w  kraiu , a  to pod kara trzech- 
miefięcznego aresztu.

Art.  4. Dopełnienie i Ogłoszenie D e ­
k r e tu ,  k tóry  w  Dzienniku P ra w  um ieszczo­
n y  b y d ż  m a ,  niemniey w yd an ie  ftosow- 
n y i  h w  le y  tnierze urządzeń i d y s p o z y c y i,  
M in b i io w i  Skarbu X ię(iw a W arszawskiego- 
polec 'm y.

(P o d p .)  FreaeryS A agufu  

( R rzta f td p it c w  t ik w y ie y .)
W ypis z Protokołu oekrgtaryatu Stanu 

u; Patocu Naszym  w Dreźnie d, 23 miesiąca
Stycznia roku i^ tr .

b R F D E R Y K  A U G U S T ,  

z B o ź e y  Ł a s k i  i K r ó l- 'S a s k i , X iąże  W a r ­
s z a w s k i ,  & c.  &.C.

N a przełożenie Naszego M m iftra  S k a r­
ku o z b y t  drogiey  opłacie  c ła  od klepek 
so s n o w y ch  w  arty k u le  2 Dekretu Naszego 
pod d. S G rudnia  roku 1810 po d w a gro­
sze od każdego złotego  w artośc i  klepek o- 
zn a c z o n e j ' ;  zm ien iam y w y m ie n io n y  punkt 
rzeczonego a rtyku łu  w  naflepuiącym  6j>o- 

jułbigj
"  G łę  "id klepak so s n o w y c h  pobie­

rane odtąd będzie od wartości ta k s  
w y c h ,  to ie ( ł : od każdego złotego  w a r ­
tości po sze ląg ów  d w a „

O głoszenie la k ó w  v  z m ian y , niemniey 
W yd a n ie  fto jo w n yc h  d y s p o z y c y y ,  Nasze­
m u M iniftrow i S k a rb u ,  umieszczenie zaś 
niniey^zego Dekretu w  Dzienniku P r a w ,  
M in i^ row i S praw iedliw ości  X ię ltw a  W a r ­
szaw skiego  polecam y.

(Pod.) Fryderyk A uga jl.
( R eszta podpisów  tuk w y że y .)

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz r o z k a z a ł  u tw o ­
r z y ć  w o y sk o  pod nazw iskiem  w o y s k a  pół- 
nocney H is z p a n i i , które sk ła d a  He z dy- 
w i z y i  ty ln e y  fi ra z y  Jenerała R eille ,  d yw i 
z y i  o d w o d o w e y  Jenerała C a fia re l l i ,  kor­
pusu g w a rd y i  C e s ars k ie y  pod Jenerałem 
D o rsen e ,  d y w iz y i  lek k iey  ja z d y  pod Jene­
rałem  W a t i e r ,  d y w iz y i  Jenerała B o a n e ta ,  
& e. O kręg  tego w o y s k a  iett naltępuiący: 
P ro w in cya  N a w a rra  j trzy  p ro w in e y e  Bi- 
skai i A nder, prow in eye  B u rgos,1 Atan- 
da i S o n a ;  p row ineye W atadolida-,  L e o ­
n a ,  B en ew eutu , T o r o ,  Z p m o ra ,  A f iu r y a  i 
S a lam anka  M arsz a łek  X że Iftryi m ian o ­
w a n y  od J. C K  M ości  zo fia ł  jenerałem  puł* 
k ow m kiem  g w a rd y t  1 naczelnym  w od zem  
w o y s k a  pó łn ocney  H is zp a n ii ,  a  Jenerał 
b r y g a d y  Lecam us naczelnikiem  głow n ego 
sztabu. G ło w n a  lego k w a tera  ieft w Fur- 
gos. P r z y b y ć  e  M a r s z a lk a  Befsieres, X c ia  
I f tr y i ,  sp raw iło  tu po„wszechną radość- 
D a w n ie y s z e  tu iego p oftepow am e p o z y ­
s k a ło  mu w s z y l ik ic h  serca Z a raz  po 
sw oim  p rz y b y c iu  w y d . l ł  nafiępuiącą ode­
zw ę  :

" H is z p a n ie !  Cesarz.N apoleon p o w ie ­
r z y ł  mi d o w o d ztw o  nad w o y sk ie m  w  pół- 
n ocn ey  H iszpanii. M iło  m i ieft zn aydo- 
w a ć  fie powtórnie p o m ię d z y  w a m i ,  i pr y *  
p om m am  sobie z n a y w ię k s zą  radością  w a sz  
z a p a ł  i u c z u c i a , które okazaliśc ie  mi do 
N a y iaś m e ys ze g o  C esarza  i w aszeg o  K r ó la  
Jozefa , lako  tez w a s z ą  fłaranność o potrze­
b y  w o y s k a .  N a o w  czas słuchaliście zzau- 
faniem  m oich r o z k a z o w  i pała liście  niechę­
c ią  p rzec iw  n iep rzyjacio ło m  publiczney 
spokoyności. Z w .ą z k i  ponjiędzy  w aszem i 
p row in eyam i b y ł y  bezpieczne i łatw e , w a  
sze osoby i w a s z a  w ła sn o ś ć  b y ł y  szo.no
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w a n e ,  p a n o w a ł  Wszędzie p o rzą d ęk  i *go- g ł ó w n e j  kwfttisrze Burgas d i Lutego i8 u -
da- T e r a z  zaś n iektórzy  [uwiedzeni ludzie 9 
o b m ie rz łe  narzędzia  wspólnego naszego 
r ie p r z y ia c ie ia ,  m ieszaią 3ookoyność w  
n iek tó rych  w a s z y c h  p r o w i n c j a c h ,  tarniną 
z w ią z k i ,  p rzeryw a ią  źrodło  pow szechnego 
d la  w as w szyltk ich  d obra  1 wyciągana licz* 
c e g o  w o y s k a .  W sp ie ra yc ie  k o lo m n y , któ* 
f e  na ich w ytępien ie  p o s z lę ,  nie d o z w a ­
l a j c i e  im zb lizac  fię do w a s z y c h  oiiaft 1 
w s i o w i  p i ln u jc ie  i w sk azu yc ie  ich porusze­
n i a ,  ich kroki, ich w s p ó ln ik ó w , a w  kr 'tce 
Zikońezą fie w a sz e  nieszczęścia. (Jwiedze- 
j ii  ci lu d z ie ,  pom im ow olne igrzyska  c z a r ­
n e j  polityki  n iep rzyjació ł  lą d u ,  m ogą 
je s z c z e  czekaiącego  ich losu uniknąć. O- 
fiaruię im przebaczenie z a  przeszłość. 
‘W o j s k o w i  d o w o d ź c y  m aią  w szędzie  roz 
£iaz p rzy jąć  ich poddanie  lię; njroga % p e w ­
n o ś c i ą  opieki powrocie do chat s w o ic h ;  ,ab* 
ieze li  g łuchemi będą na g łos iasKi , w s zę j  
<dzie ściganemi i karanem i będą. W a s z a  
s p o k o y n o ś ć  z a le z y  od w y tę p ie n ia  wszyft- 
Jiich t y c h  k u p ,  a wasze szczęście od 
* m m e y s z e n i i  w ło ż o n y c h  na w as ofiar 
T ru d n ić  Hę zaw sze będę w asze  n dobrem 
p r/.yy  mę w a sz e  przełożen ia  i zgłębię ie Mę- 
Szowie, k tórzy  z pom iędzy w a s  w yb ian em i 
z o f ia n ą ,  m aią  mnie o w a s z y c h  potrzebach 
a n ę d z y  uw iado m iać.  Z n avdę sp osob y  do 
ich ulżema W szęd zie  k iżę nayściśjeysza  
z a ch o w a ć  karność. N ik t ,  bądź F r m c u z  
b ą d ź  Hiszpan m e m oże za n ie d b y w a ć  o b o ’ 
w ią z k o  w sw oiego u rzęd u, ani tego co w i­
nien C es arz ow i i w y so k ie m u  iego Bratu 
J o z e f o w i.  W ie lk i  Napoleon ch e wszyfi-  
k ie  w a sz e  ran y  zagoić; pottępo, anie w a ­
sze uczyni w a s  iego opieki god.iemi. P o ­
le g a jc ie  na m oiey  gorliw ości w d opełn ie­
niu d ob ro czyn n ych  iego zam iarów . —  W

Xie Ijl~yi, 
Naczelny wedz woysia w 

jjntnocney Htsipunii.
Z  Madrytu d. ip. Stycinta,

W szęd zie  gromione są k u p y  rekosga. 
n o w ,  k t ó r e  niszczą ieszcze niektóre okolice 
Hiszpania, i-te-w krotce b ę d ą ‘od nich o sw o ­
bodzone. K u p y  d aw o d zc o w  Em pec.inado, 
M e d ic o ,  A b u e lo ,  C am ilo  , H ern an d ez, 
A r o c a ,  C h aleco  Li inny cli a lbo  są p o b ite ;  
albo ca łk ie m  rozproszone N iek tó rz y  z 
nich b ła k a ią  tię w b o ia ź n i  p o m ięd zy  ska­
łam i , inni zupełnie zniknęli. Jenerał Hauen- 
ftein dognał n iedaw no pew ną ich l iczbę i 
śc ig a ł  ich od A lc a z a r  de San Juan a ź  do 
C a m p o  de C r ip ta n a ,  p r z y c ie m  w e k  i  c a  
ubił.

Z  Pary 14 d  ig. Luteęa.
W  niedzielę p r z y ją ł  J. C. K. M ość oto­

c z o n y  Xźstam », m in iR ram i, w ie lk iem i i  
dworu sw oiego urzędnikami przed msza de­
putat y e  od w y b io r c z y c h  kolpgiow  depar­
tamentu M e u r t y ,  w y żs ze g o  Renu i w y ż ­
s z e j  V ie n n e , i o d p o w ie d zia ł  ła s k a w ie  u a  
ich adrefsy.| D e p utacy i  od w y ż s z e g o  R e ­

nu o d p o w ied zia ł:  ”  Pottrzegam z u k o n ­
tentow aniem  , iz roboty  około  kanału, k tó ­
r y  p o łą c z y  Ren z Redanem , a  w o d y  Hollen- 
dersk/e z morzem środziemnein, przedó l a t y  
ukończona zo R an ą, i k a n a ł  ten dla  w a sz e­
go departamentu u żyteczm  m b ę d z ie . ,, D e ­
putacyi  od w y ż s z e y  Vienne ; ”  U czu cia ,
które mi w  imieniu w ybiorczego  koleg um 
w a sz eg o  departamentu ośw iad czacie  są mi 
przyieinne Jak ty lk o  interels moiego pań- 
l lw a p o w o ła  mnie za Piren eie, obrocę po­
droż moią na miaflo L im o g e s.„

P o  m sz y  przedfiawione J- C  K. M ci 
zofla ły  rożne o s o b y  do w y k o n a n ia  przy



fięgi r a gdy p o w rocit  do swych apartaraen. 
t o w  m ię d z y  innertii X zn a  Ba/sano i H rabi­
n a  Schimmelpenink.

W  sobotę o d p ra w ił  J. C . K. M ość radę 
w zględ em  m oftow  i g o ś c iń c ó w , a  dziś ra- 
dę h an d lo w ą i rękodzielną.

W e  czw a rtek  i piątek przechodzili  

fię N a y ia ś m e y s i  Cesarltw o w la s k u B o lo ń *  
(kim.

X i e  G d a ń sk i  p r z y ie c h a ł  d, ió  b m. 
do Metz,

L ud n o ść  S z w a y c a r y i  p o d a ią  te raz  do 
i  m iliona 928,000 dusz.

S e k w a n a  w y ftą p i ła  w  n iektórych  m iey- 
j c a c h  z sw oiego  koryta.

W  St. Jean de Maurienne czuć  fię 
d a ł y  d. 1 Lutego d w a  lekkie wfirząśnienia 

ziemi.
P . H a u y ,  cz ło n e k  legii h o n o ro w e y  i 

in f ty tu tu , odeb ra ł  od J. C. K  M ci  p o zw o ­
lenie noszenia z n a k ó w  orderu B a w a rs k ie ­

go.
Wry b io r c z e  kolegium  departamentu 

Jonn y o b ra ło  p ierw szym  ka n d yd a te m  ,do 
c ia ła  p r aw o d a w cz e go  P. Bourienne,

W ia d o m o  , ze L o n d y ń s k i  dziennik A U  

fi-ed  s p o t w a r z y ł  b y ł  m ieszkań ców  Dun* 
k ie r k i ,  ia k o b y  rozbitemu przed ty m  por­
tem Angielskiem u o krę tow i E lżb ie ta  ratun­
k u  nie a a l i ,  co K ap itan  tego okrętu zb ił  
b y ł  w p is a n y m  liście  do Minitfra m orskie­
go. T e n że  Kapitan i iego lud nap isa ł  te. 

raz  nafiępuiący  lilt do (mieszkańców Dun. 

kierki;
”  Mci| Panow ie ! G d y  N a y ia ś n ie y s z y  

C e s a r z jr a c z y ł  nam pozw olić  do Anglii  p o ­
w ro c ie ,  nie m ożem y oddalić  fię zf tego 
m ia f ia ,  bez w y raż e n ia  w a m  nń yczd lszey  
maszey w dzięczności za  dobroć i* w z g lę d y ,  

k t ó r y c h  d o ś w ia d c z y l iś m y  od was po nie-

szczęśliw em  fiaszem rozbiciu. D a ie m y  
wam  zapew nien ie , iz  g d y  poda fię k ie d y  
pora  do o k az an ia  w a m  n a s z e y  w dzięczno­
ś c i ,  'gorliwie z|n ie y  k o rz y ltać  będ ziem y. 
P r z y y m iy c ie  nasze zy c z e n ia ,  & c .

(P o d )  IV. C a jiu ick t Jasott 
L a n e , H oyw anl, E d a isr  

Backer.
Z  Londynu d . 11 LutegOi 

(  Z  M onitora. )
O d  L o r d a  W ellington n a d esz ły  l ł f iy  

ńaftępuiące:
Z  Kartazn d. 19 Stycznia. —  O d  czasu  

iak  n iep rzyiaciel  o sa d z ił  moll p rzy  Meri* 
d a n a  G w a d y a n ie ,  tak sp rzeciw ia iące  fię 
sobie odbieram  d' niefienia, iz nie podobna 
pow ziąść  z  nich w iadom ości o p ra w d z iw e y  
iego sile i zam iarach. G d y  Jenerał Men- 
d iz a b a l  c o fn ą ł  fię na drugi brzeg G w a d y a -  
n y  , w  p row ad ził  do O liw en za  około  3000 
lud zi;  lecz m ie y s c e to  nie iefi do u trz ym a ­
nia. K orpus F ra n c u z k i ,  k tó r y  i u z .  z  
4000, iuż z  7000 ludzi i 1500 j a z d y  skła- 
daćjfię m a ,  o p a s a ł  O liw e n za .  W  położe­
niu lloiącego na przeciw ko  mnie nieprzy- 
iacielskiego w o y s k a  nie za szła  żadna o d ­
miana. Rozumiem , iż  Jenerał C la p e re d e ,  
nie odeb ra ł  r o z k a z u , k t ó r y  mu Jen erał 
D rouet  p r z e s ła ł , a  k tó re g o ,  lakem  Pr.» 
nu d o n io s ł,  prztiąlfcm przepis na ( 'r iga  rę­
kę. D. 30 u d e rz y ł  Jenerał C lap eiede  z 
przednią sw oią  Itraża na Jenerała bi ierra 
w  Poirt-d’AIbade, w  pobliskości T ra i  1 oso i- 
p rz y m u f i łg o  do cofn ięcia  fię z n i e i a 'a  fiia- 
tą. P od p u łk ow n ik  E t a n  24go pułki zo f ia ł  
w  te y  ro z p ra w ia  raniony. D  11 1 o n o u i ł  
Jenerał Claperede s w o y  attak  p r z e i iw S i l-  
v ie ira  p r z y  ViHa de Ponte i przymulał go* 
do cofnieniaiię. Angielski A’ w - C o o k s ry  

od 2 4 pułku zo fia ł  nieszczęściem zab ity .  O S
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A cer,  k t ó r y  p ierw szą  (brygadą milicyij do- dzi ż ło z o n y  do n iższey  E e i r y , d la  zasło< 
w o d z i ł  zoftał raniony. nienia Zapew ne az do i g r a f i c y  konwoiu.

Z  KartaSo d- 26 Stycznia. N iep rzy-  D. 19 u de rzy li  Fran cuzi  na nasze przed 
i a c i e l , k tó ry  oblegał O liw e n z a ,  o p a n o w a ł  T ze k ą  M a jo r  ftoiące pofterunki i gonili ie 
ią  d. 22 c z y l i  2 5- D on oszą  m i ,  iż moc- aż za  m iafio ,  potem fię cofnęli.  Zapew - 
n y  nieprzyiacielski korpus przeszedł d 9 n ia : i ,  iż  Jenerał Junot w  tcy  utarczce ra- 
przez moll przy  M erida na p ra w y  brzeg n io n y  zo lia ł .
G w a d y a n y .  N a le w y m  brzegu tey  rzeki (Pod.) Wellington.
zo ftaw ili  Fran cuzi  w s z y fik ie  ciężkie d z ia  D zienn ik  M arning Chronicie zaw iera
ł a ,  sprzęty do o b lę ż e n ia ,  wiele  ainmuni co  naftępuie: — Jenerał b ry g a d y  S tew art  
cy y n y c h  i inn ych w o z o w . C z y l i  zaś  ch cą  p r z y b y ł  tu od w o y s k a  z Portugalii. M a  
obledz B a d a io z ,  ieszcze w ied zieć  n ie m o -  on zapew ne od L o rd a  W ellin gton  zlecenie 
zn a  — Z ż a le m  donoszę J W P an u  o śmierci udzielić o (łanie i położeniu teraźn ieyszem  
M argrabi de la  R o m an a; um arł d. 23 p m. w o y s k a  takie s z c z e g ó ły ,  k tórych  nieśm iał 
W K a rta x c  W o y s k a  H iszpańskie utraciły  pismu powierzyć- W  o g ło szo n ych  przez 
W nim ca łą  sw oia  ozdobę Jak ty lk o  do- gazetę d w o rsk ą  u Y zęd ow ych  p ism ach  nie 
W .edział lię o poruszeniach w o y s k  F ra ń . m a  w z m ia n k i ,  aż^by F ran cu zi  zabiera li  
cu zk ich  w E f tr a m a d u r z e , w y d a ł  za raz  roz- fię do u d e « e n ia  na nasze l in i ie ,  ow szem  
k a z  w o y sk o m  Hiszpańskim u dan ia  fię nad Lord W ellin gton m niem a, iż M afsen a  przed  
granice d la  zasłojaienia O liw e n z y  i B ad  1- Kw ietniem  nie przedfięw eźm ie ż a d n y c h  
ic>z, iak o ż  d. 20 w y r u s z y ły .  Lec/. Jenerał w a ż n y c h  d zia łań . Z a sa d za  on d o ip y s ł  
M en d izab a l  p o s ła ł  po iego śmierci za  nie- s w o y  częścią  z p o w o d u  z ły c h  d r ó g ,  czę- 
m i ro z k az ,  a że b y  ię  z a t r z y m a ły  tam, gdzie ś c ią ,  iż M afsen a o czek iw ać  będzie d ługich  
fię zn ayduią . —  O  i ofiatniego moiego liftu d n i,  a ż e b y  pod czas d zia łań  na ta k  obszer. 
do J W .P a n a  odebrałem  dokładne doniefie' n ey  linii u żyć  m ó g ł  sw oich  telegrafów , 
ni a  o z a s z ł y c h  ro z p ra w a c h  w w y z s z e y  D o m y s ł  ten ieft w  naszem obozie powsze- 
B e irze  m ię d z y  Jenerałem Sily ierra  i nie- ch n y  i ftosownie do niego c z y n ią  do od- 
p rzy iac ie lem . W  rozp raw ie  p r z y  Ponte poru p rzygo tow an ia .  Z p ó łn o c n e y  R r o n y ,  
d ’A lb ad e d. 30 G r u d n ia ,  gdzie ż y w a  za- lubo k ray  ieft d la  nieprzyiacrela  o t w a r t y ,  
6zła w a lk a  ji zn aczn ą poniosł ftratę , ude- nie o b a w ia  fię W e llin g to n ,  a b y  iego liniie 
r z y ł  ten jenerał na F ra n c u z ó w  i o d p a rty  m ó g ły  b y d ź  przełamane. N a południe r z e .  
zoftał.  W  o ltatm ey rozp raw ie  d, 11 S ty-  k i  T a g u s  z a k ła d a ią  ciągle szańce i braku- 
cznia  u derzyli  F ran cuzi  na niego p rzy  Vil_ ie nam ty lk o  potiłkow  L e ć z  iak  w ie lk ie  
la  de Ponte i przym ufili go do cofnienia  te p osiłk i  b y d ź  m a i ą ,  w ied zieć  nie m oże- 
fię do Lam ego Ś c ig a n y  przez n iep rzy  n -  m y.  O b a w ia ć  fię ty lk o  p o tr z e b a ,  a b y  m e 
c ie lsk a  d y w iz y ą  m ufiał L a m e g o  i c a ł y  le- pom ylono fię w  rachubie  w zględ em  rozpo- 
w y  brzeg  D o  u ro o p u śc ić ,  którą  d. 13 przs- czę c ia  kam p an ii!
b y ł . — N iep rzyiaciel  n ieuczynił  w  (łanowi- F lo t ę ,  k tó ra  wiezie 2 pułki  Niemiec-
sku sw oim  na przeciw ko  m oiego za d n e y  k ie y  legii i w iele  innych w o y s k  do Portu- 
odm iany. D  22 w y s ł a ł  korpus z  2000 lu- g a l i i ,  za trz y m u ią  ciągle przeciw ne w ia t r y



^  - 2 ? 0  Hw  F o r t s m u t , r ó w n e  tak flotę A d m ir a ła  co go ty lk o  o t a c z a ,  powieT-.sza', nie ( traci  
Jorcke w  . o r b a y  i  m ną flotę w P f im u t .  s ław n e  to  miafto na s w o ie y  w ie lk o ś c i ,  

W ypis z liftu t  Lszhony d. i .  Lutego. któr£i od w ie k ó w  utrzymute. P o ś w ię ca iąc  
W o y s k o  nasze nie odm ieniło swaiegoftanowi- R? ’ P re z y d e n c ie ,  szlachetnemu pa­
ska Korpus R o m an y  poszedł ku B a d a ją* ,  po w o łan iu  T w o i e m u ,  odbie ać będziesz co- 
n e w a ź  zm ocniaią  lię Francuzi w tam teysz ych  dzienny h o łd  w dzięczności od Tw oich, 
o k o l ic a c h ,  lecz oblężenie tey  t w i e r d z y ,  w sp ó łz io m k ó w , i może nic daleka  ieft chw i- 
skoro  fię z a c z n i e ,  m e  będzie długie. W iek-  â » w  k to rcy  n a js ło d s z ą  odbierzesz nagro- 
a z a  l ic z b a  n a s z y c h  k u p có w  u p a k o w a ła  J e ż e l i , iak hę sp od ziew ać n a le ż y ,  u-
s w c  e to w a r y  i ieft na k a ż d y  w y p a d e k  w  czY nl Cesarz z a d o s y ć  życzen iom  Hollen- 
g otow ości  d ro w  , te d y  m u ry  tuteysze będą w  k rotce

Z d io w ie  K r ó la  ciągle fię polepsza. łCo °  obecnością zas zcz yc o n e  , a wiesz.
W P a n ,  ia k  krokom  iego o j c o w s k a  d o b io ć  

Z  A m fisrdcm u d. 23. Lutego. i  m on archiczna  w sp an ia ło ść  t o w a r z y s z y .
P rz e d  kilku dniami ro z e sz ła  iię na gieł* 

dzie p o g ło sk a  , ze X ze Bejent A ngielski od &  Neayąlu d. 6. Lutego-
w o ł a ł  w .a d o m e  r o z k a z y  gabinetow e L e c z  W ia d o m o ,  iz piękna w y s p a  Caprt ( u

rsze pod d. 14 L utego  z L on dyn u k l lk a  mil na âcl!° d od m iafia N eapolu le- 
lia  nic o iem nie w spom inają. Z  ^ąca ) zb ro yn ą  ręką  Anglikom  w y d a r ta  20= 

galii  m iano do 3go l i f ty ,  ale nic tam  ftała  D la  uwiecznienia tey  pam iątki spu- 
now ego nie za szło .  s z cz o n y  przed 3 mieli a ra m i z  w a rsz ta tu

N a  w ia d o m o ś ć  o s z c z ę ś l iw c y  c ią ż y  J f  Cafti-1 a M are  l im io w y  okręt o t r z y m a ł  
N a y ia ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  F ran cu zkiey  u az w isk c  Oapri. M ieszkań cy  te y  w y s p y  
n apiekł senat w y s p  J o m k ich  pod d. eg Gru- tak R etem  u c ie s z y l i ,  i z  pragnęli iak im  spo­
dnia liii do  minifira w o y r y ,  Xcia F e l t i e ,  sobem w d zięczn ość  sw oią  w y ra z ić .  T y m  
w k tórym  w y r a ż a  sw o ią  radość w zględem  koucem w y s ła l i  w za p rze sz ły m  tygodniu <S 
rozrod zen ia  lic dynaftyi* B o h a t y r a ;  d yn a  p ięk n ych  dziew cząt 1 ty le ż  k s z t a ł t n y ih  
flyi , k tó r a  równie iak  iego im ic nieśmier- ch łop ców  w narodow ym  firoiu do N eapolu, 
■a b y d ź  powinna, którzy  |d. 24 Styczn ia  oddali k ró lo w i w y -

D  17 b. m Prefekt departamentu na- z łucana koronę z l a u r a m i ,  o liwnem i 1 dę- 
s z e g o ,  H rab ia  C e l le s ,  w prow-adził na u- bowenii l iś t ia m i,  z prozba: a b y  przód o .  
rząd  prezydenta  m iafta Am fterdam u P  krętu C a p n  b y ł  nią przyozdobiony. K r ó l  
Bnenen- W  m o w ie  j  tey  o k az y i  m ian ey  p r z y ia ł  ła s k a w ie  ten podarunek, u d a r o w a ł  
w y r a z i ł  prefekt m ię d z y  in n e m i: —  ”  Nie d ziew częta  posagiem , a  chłopców  u m ie ścił  

m oż n a  w y r z e c  n azw  ska miafia Am fierda- szkole m orsk ie j .
m u bez połączenia  z nim w y o b ra ż e n ia  o  Z w ołan e  t e r a z  są w y b io rc ze  k o le g ia
Wielkości i c h w a le .  M ą d r y  i p rze m y śln y  na obranie cż ło n k o w  do narocl w ego zg ro -  
lud tego m iafta p r z y z w y c z a jo n y  ieft ścia. m atW en ia , które d. 10 M a rc a  p o h td z e a i*  

g ać  na liebie o c z y  E u ro p y  ,  i  pod uftawa~ s^ ° i *  rozpoczntC: 

m i B o h a t y r a ,  którego  gieniusz w szy  U k o ,



D O D A T E K
D O N r" 20.

GAZETY KRAKOWSKIEY
z  KRAKOWA DNIA .10, M A R C A  1S11 R o k u  W NIEDZIELE

Itmtrśifsjrą Obrachunkowa r.raiow do 
X}fjiu/a Warszawskiego nowo wcie­
lonych, do Obywateli tytUic kra­

to w !
G d y  N a y ia ś m e y s ty  Pan daiąc n o w y  

dow od troskliwości sw oiey  o ddbru ży ią-  
Oycił p o i  berłem  Jego poddany oh w  cc! u 
przyśpieszenia D z ie ła  powierzonego w y ­
zn a c zo n e /  t d siebie K o m m ifsy i  Obracłs-in- 
k o w e y  da k ra io w  n o w o  do X ię lłw a  w cie­
lo n y c h ,  K o m m issye  D cparutm entow e JW . 
Mmi lirowi Spraw  W e w n ę trz n y ch  tiftanti- 
Wić r o z k a z a ł . przeto K o in m issya  O b ra ­
ch u n k o w a  pragnąc u łatw ić  i przysp ieszyć  
O b y w a te lo m  rzeczon3'ch D epartam en tów  
sposobność o k az an ia  c/y nionych przez nicJi 
d la  dobra kraiu ofiar i poniesionych c ię­
ż a r ó w ,  n in ieyszym  o bw ieszczen iem  ta k  
WSzylikich O b y w a te l i  w  ogólności,  iako  
też zesz łe  A d m in iliracye  P ow iatów  e , U- 
rzęd nfkow  K a lś o w y c h  i w szyfik ich  t y c h ,  
k t ó r z y  grosz publiczny w  z a w ia d y w a n iu  
sw ym  m ie li ,  u n i a d o m i a ,  a b y  wszelkiego 
rodzaiu ra h u n k i , b m y ,  p a le ty , '  K w it y   ̂
w g o to w o ś i i  na pićrw.-ize t y c h ż e  n o w o  u- 
flanowionyi h  po D epartam en tach  Koipbiis* 

sy> w e zw an ie  , mieć c h c ie l i , które  r°  R '-m_ 
Irf c v e > g ' y  U rzędowanie sw o e r o z p o c z ­
n ą ,  dzień norm alny do zniefiema d.o siebie 
K w r U w , naznaczą 1 obw ieszczą. D a a  V

W a rs za w ie  d. 12 Lutego 1811 roku.
T.Ojłrowski S. W.Prezes 

Zgodno z orygina: Mikołay SzuuiaUki S.K.O. 
Sekretarz Kommifsyi 

> Obrathunkuwey 
Mikolay SiUwayki.

Z  Rzym u d. 10. Lutego,
O to ieft k rótk i  rys  za d z iw ia ią c y c h  ro­

b o t ,  które tu od 4 m ieiięcy rozpoczęte  zo- 

f t a ł y : ■
Przed -rokiem w id zian o  ieszcze na 

s ła w n y m  na c a ł y  św iat  Forum  p rzecho, 
dzące fie i trzące o słupce św iątyn i Jo w isza  
bydło . W sz yftk ie  ś w ią ty n ie ,  które forum  
ota cz a ią  z a l a z ł y  r a  w p ó ł  ziem ią , a o 
w ierzchołki  ich o p ie ra ły  fię nikczemne 
c h a ty  ; słowem  n a y p o w a ż m e y s z c  pomniki- 
przep ychu  i w span iałości  ftarego R z y m u  
p rzysyp an e  b y ł y  ro m e m , śm ieciam i, nie" 
c z y  Ilościami i t ra w ą  lub krzew iem  zarosłe. 
T e r a z  ś w ią ty n ia  Z g od y  Itoi znow u w  po- 
cz ą tk o w e y  s w o ie y  p ię k n o ś c i , i  będąca  po­
m ię d z y  nia szpetna chata  zniknęła ; trz y  
w s p a n ia łe  słupce J o w isz a  piorunującego s ą  
odkopane i k u p y  nieczyfloSci o k o ło  M en s  
Capitohnas nie ob rażaią  w ięc ey  oczu i no­
s a ;  na m ieyscu  ich  p ow fia ie  o bszern y  i  
p ię k n y  ogrod ; d w a  d o m y ,  które  s z p e c i ł y  
fo r u m , sa rozebrane i od kapitolium aż do 
b c a m y  try u m fa in e y  T y t u s a ,  ^ a e  u k oszą



X 2 3 8  )(
•"Cł . pienie (ł y t *  s ła w n y c h  l u d / i ,  ieft w id ok o p o k o y  z R o f r y a ,  przeto rząd z a k a z a ł

o t w a r t y .  T r z y  inne od św iątyni J o w isza  
Stan om  słupce, podziwiania god n ey  roboty, 
llłoią teraz o d s ło n iu n s, rów nie iak  ś w ia t v- 
tfi9 A n to r iu s za ą  F a y f ty n y ,  będące na prze* 
c;|w tycj î siuppow. P a g ó r k i  romu i zte-ni 
z a y m o w a l y  trzepią cześć wspaniałego Co 
U teum  T e r a z  pociągu iony ieft na około 
jntego i o flop szeroki ro w ;  w id ać  iuź dol­
ne sklepienia o lb rzym ieg o  g m ach u , a  za  
k i lk a  niiejiccy będzię ta ropota  u .oiu zona. 
C  odzień [yLe.jp rac ii ie ta m  400 robotnikow 
to ż a e 0o w ie k u ,  jctórzy Die jwltydzili  «ię 
d .iw u ie y  p row ad zić  ppozniaykie ż y c ie  o 
pros ża ln ym  Chlebie W  ^ini djeszęzowe pca- 
cu ią  w w ew nętrzn ych  pankach  C  'tifieu m , 
ł  óre w k r ó tc e  ftaną fie p o k iy t ą  przechadz­
k ą ,  ia k ie y  w c a ły m  świecie nie m a ,  & c.  
T a k  n o w y  R z y m  będzie na p rzyszłość  w y ­
g lą d ał  ! D la  cz e g o z b y  to tniafto nie m ia ­
ło  także b y d ź  przyozd obione posagiem  M o ­
n arch y ,  które łą c z y  sobje eh w ałę  ws/.yft- 
k ic b  wielkich  m ężów , k tó rzy  w  m urach  iego 
przed  25 w iek ó w  ż y l i  ? Juz to ieft poliano- 
W ione i  posag N apoleona W ie lk ie go  będzie 

p o m ię d z y  w tp .ic ia łem i oaw nego i nowego 
R z y m u  dziełam i sztuki n a y w ięk s za  ozdoby. 

/  l ł  ‘!necyt d  Lutego.
F ra n c u z k a  flo ty lla  w K orfu  ieft t a k  

l ic z n a ,  iz  .Anglicy nie p o w a z a ią  fię wpd 
t^ m te ys zy ch  okrętam i sw oiem i niespokoy- 
nrm i czyn ić  Francuzko - W ło s k a  flotylla  
w aleczn ego  K ap itan a  Dubourdien tak  da ■ 
lece od d w óch  m iefięcy pom nożona zofta- 
ł a ,  i i  tęraz m oże przeciw niep rzyiaciu łom  
lądu na m orzy  A d ry a ty c k itp  za.czepn.ie 
d zia łać ,

Z  KonJłantvng>r(Ąc l, 15. Stycmia-
G d y  ęu od n te iak iego  czasp  rOzcho 

dziła  fię p o g ło sk a  o j&nieraanycb układ ach

pod surow em i katam i na przysz ło ść  o 
tem mówić, W. Sułtan w y d a ł  oraz  ode 
zw ę do w szystk ich  M u z u łm a n ó w , napomi- 
Baisc i c h , a b y  b y l i  w  g otow ości do ł ą ­
czenia fię z w o y s k ic m  i bronienia o y c z y -  
zn f , g d y ż  on sam z poczęciem  w iosny  
Itanie na czele w o y s k a  / p rzec iw  nieprzy- 
iac ic lo w i w y ru s zy .

D o  w s z y  ft kich m a y tk o w  znayduią- 
c y c h  fię na w y s p a c h  A rchipelagu  posłano 
'rozkazy-; a b y  ftawili fię do Arsenału w  
Koaftantynopolu  i tam  nowego podziału  

oczekiw ali.
W  ftolicy pannie zupełna spokoyność; 

J aac zaro w ie  zupełnie są posłusznemu 1 sui 
ro w a  p o l i c j a  zap ro w adzon a  ieft w  c a ł e j  
M onarchii Przyp isu ią  to szczególniey  tę­
giemu i ftałemu poflępowaniu W . S u ł ta n a ,  
k tó r y  przechodzi w  te y  mierze sw oich  p o­
przedników  i umie nadać sobie pow agę, 

U roczyftość Courban B e y r a m  ob ch o ­
d zo n a  tu b y ła  z n a y w ięk s za  o k az a ło śc ią  
1 ftrzeluno podług z w y c z a iu  z d z ia ł ,  czego 
d ja  bliskiego ro z w ią za n ia  d w óch  Sułtanek 
\ir cale  lię niespodziewano. D e szc z  ty lk o  
p r ze s zk o d ził ,  ze W  Sułtan me p o k a z a ł  lię 

publiczności.
Sto lica  i  w o y sk o  m a podoflatkien* 

zb oża.
W  Egipcie i w B agd ad zie  pannie spo- 

koyu ość.  P o  uspokoieniu B e jó w  Egipskich 
cjagnie M echm et B a s z a  zs w o im  woyśkien* 
i  wielu baszc.mi Ą e y atyckiem i przeciw 
W eh ą b ito m  , 1 m e w ą t p ią ,  iz  św ięte imu 
ftą v. krotce im w y r w a n e  zoilaną.

5f. R tedni* d. 2, M arto  
C  K K o m m ifsya  do um orzen ia  BflO- 

kocetli og łęs ić  k a z a ła  p ęd  d, 23 Lutego 
caftepwjtjce obwteszczeyie;



N ayiaS n ieyszy  C esarz 
tencie sw oim  pod d. 26 Lutego 1810 §- I. 
n a k a z a ć ,  a ż e b y  liczb a  Bankoeetli d o k ła ­
dnie obrnchowana i kom m ifsyi do umorzę 
n ią  onych podana z o f ta ła ,  g d y ż  w o lą  ieft 
J C. K. M c i ,  iak  w sporaniony patent na 
końcu o p ie w a ,  a b y  iego poddani d o k ła ­
dnie uwiadom ionem i b y l i  o p olo zen iu  skar 
bu co do p a p ie ro w ych  pieniędzy. —  C. K  
t ian u , k re d y to w a  i centralna nadw orn a 
B u c h h a lte ry a  zro b iła  teraz  d o k ła d n y  r a ­
chunek l ic z b y  B an koeetli,  k tó r y  deputa- 
e y a  od Buchhalterjd  n ad w orn ey  za tw ier­
d z i ła  i ! omm ifsya do umorzenia Bankoce- 
^ 1  za  rzetelny u z n a ła ,  p orów n aw szy  go 
k a ż d y  z  kom m issarzow  w  Wiedniu obec­
n y c h  z wszyftkietni reiefirami 1 protoku- 
ła m i  K o m m ifs ya  ieft w ięc teraz w  ftanie 
d o k ła d n ą  liczbę b ę d ą cy ch  w  biegu tak  w  
k r a iu ,  iak o  i za g ran icą ,  tud iiez  w kafsach 
p u b liczn yc h  zn a yd u ią cych  fię Bankoeetli 
p o d a ć  do publiczni y  wiadom ości. Summa 
Ja w ynosi 1060 m ilionów  798,753 zł. ryń .—  
C»dy k o m m ifsya  do umorzenia Bankoeetli 
*  w y ra źn e g o  rozk az u  J. C. K. Mci nie m n ie  
p o d  przyfięga w y d a w a ć  ża d n y ch  n o w y c h  
Bankoeetli ty lk o  za w y c itg ń io n ą  z biegu 
ró w n ą  liczbę podartych  , i zn ayd u iące  fię 
V  kafsach B a n k o c e t le , iako też nowo w y ­
b ite  nie mogą b y d ź ,  iak  ty lk o  na tak o w ą 
w y m ia n ę  u żyte; przeto ieft zupełn a  ni-  
d z ic ia ,  iż  l iczba Bankoeetli nie może fię 
zc żadnym  p rzyp adk u  p o w ię k s z a ć ,  ale  o- 
w szęm  zronieyszać fię będzie w  m iarę 
w c h o d z ą c y c h  do skarbu na ich umorzenie 
zn a czn yc h  sum m , ocz m ftosownie do 
wspomnionego patentu kom m ifsya  po u* 
płyn ien m  pierwszego woiennego p ó łro c z a  
z d a  publiczności s p r a w ę .—  ( T u  nafiepuią 
p o d p isy  d -p u tow an ych  do tc y  kom m ifsyi

r a c z y ł  w  pa- z w s zy t ik ich  p r o w in c y y  pafiftwa A u ftry a t-  
k ie g o ,  króleftw Czeskiego i  W ęg ie rsk iego ,  
p o m ięd z y  któremi podpisany  ieft t a k ie  z 
G a l ic y i  H rabia  Antoni Lanckorofiski )

Bieg  Bankoeetli ieft dziś nafiępuiący. 
Z a  100 złr. w  k o n w e n c y y n e y  mdnecie z ł r  

831 z łr  Bankoceflami 
Z a  C z e rw o n y  z ło ty  Holłendcrski 39 z łr  24 kr.

B ankocetlam i.
Z a  cz erw on y  z ło ty  Cesargki [39 złr. 2 k r  

Bankocetlam i.

Z  Panelowy d. 14. Lutego. __
( Z  Gazety Prezbarskiey. )

D. 10 b. m. o godzinie w p ó ł  do dw u. 
naftey przed południem w e s z ła  nakoniec o- 
czekiw an a  od 27 p m. R o fs y y s k a  z a ł o g a , 
sk ła d a ią ca  fię z 1 d y w iz y i  g re n a d y e r o w i  
1 d y w iz y i  f i z y le r o w ,  pod d ow ód ztw em  
P u łk o w n ik a  Ałeocandra F e d e ro w ic z a ,  z 4 
d zia łam i do Belgradu. W o y s k a  te b y  
ł y  przyięte  p r z y  odgłofie d z ia ł  1 B z w o -  
n o w ,  i dauo dla  nich obiad L ic z b a  
ich w yn osi t y lk o  500 g łó w  , ale  w  krótce 
nadeydzie ieszcze drugie 500. D la  spufto 
szon ych  koszar  w w y z s z e y  i n i is z e y  tw ier­

d z y ,  roz k w a te ro w a n e  tym cz as o w o  zo fta ły  
na przedm ieściach Raizen i  W o d n ym . W  
tym ż e  czafie p r z y b y li  do Belgradu deputo­
w ani S e rw iy sc y  Melenko S to ik ,  P iotr  Do- 
brinaz, d a w n y  Biskup B e lgradzk i,  Leon tia , 
Grecki u c zo n y  O b ra d o w ic z  i sekretarz Me* 
lenko Stoika. M n ie m a ią ,  iż  w  krótce od­
daną tw ierdza zoftanie Rofsyanbm. ' , 

Z  Saragotsy d. 20. Sty ci,, ta.
W zię c ie  w a ż n e y  tw ierdzy  T o r t o s y  u- 

ła tw ia  bard zo  w o y s k o w e  d z ia ła n ia  w  p o łu ­
d n io w e j  Hiszpanii,  bo o tw ie ra  Francuzom  
drogę do W a le n c y i .  Z a p e w n ia ła ,  iż  Jen. Su- 
chct w c h o d zi  przez K a ta lon ią  i A rragon ią  
do le y  p r w i n c y i , a  inny korpus ciąguie lam
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przez Notjrą K a R y lią  D o d a n i ,  i i  Jenerał oblężeniem T a  m> gony. Jenerał f a r a g u a y *  
S e b aft ia n i , którego in n y  korpus w  prowip* d JlilUers utrzym uie sposk y n o i ć  w  północ* 
c y i  Grenadzie  z l u z o w a ł , w s z e d ł  do Mur- ney Katalonii i zw ią z e k  m iędzy Barcelony 
c y i , a  fiamtąd poydzie  p rzec iw p ołu d n iow em  i F r a n c y ą  o d w o d o w y m  korpusem , k t ó r y  
granicom  W a le n c y i.  Xze Tarentu trudni Hę fię codziennie p o w iększa ,

* ~ ^ D  O  N  I £  S I E N I Ą
D n ia  15 M a rc a  r. b. o godzinie lo te y  przed południem tu w  K ran ów ie na K le p a rz o  

sprzedawane będzie przez publiczną z a  goto w ą  srebrną dobrą m o n e tę ,  zb oż e  rożne w  
ziarnie i sn o p a c h ,  tudziez kr i  w y ,  ‘ w o ł y ,  ow ce i  konie W .  jP .  A lexan d ro w i B o b io w -  
nick iem u , na zaspokoienie p ółroczn ey  p ro w iz y i  5,750 zł. poi. W . JX Janowi K antem u 
G 0 r.1ick .em u, K ektorow l Seminarii Stradom skiego przy  K r a k o w ie ,  od kapita łu  230,000 
zł. poi. na d obrach  S ieciechow ice zabezpieczon ego  w  dobrey  srebrney monecie nale- 
z ą c e y  l i e , tudzież pa  powrócenie k o szto w  p raw n ych  w  ilości zł. poi. 34 p r z y s ą d z o ­
n y c h ,  z riiocy w y ro k u  T r y b u n a łu  C. P .  J U . K. dnia 7go Lutego r b. do lipzjby 4S 
zapadłego, za tra d ow an e. D a n  w  K rak o w ie  dnia 6go , ' ia rća  i 8 n .

Jan Kanty K ow alski, Jj. T. C. P. J  D . K.
N iż e y  podpisany u m o c o w a n y  rezolticyą  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  p ierw szey  Infiancyi 

Departam entu K rak o w sk iego  dnia 18 Lutego r.b. do Nru 729 w y d a n ą ,  r z e c z y  rucho­
me p o  niegdy Jozefie B u szy d ło w sk im  p o z o fta łe ,  iąk o  to :  suknie męzkie i b ia ło g ło w - 
sk ie ,  korale 1 ze g a ry  w  kam ien icy  na u licy  F lo r y a ń s k ie y  pod Nrem 540 p o io z c n e y ,  
dnia 18 M a rc a  r.b. o godzsnie 9 z ran ą  za  gotow e pieniądze w  monecie srebrney sprze­
d a w a ć  będzie. C o  do publiczney podaię wiadom ości.

W  K ra k o w ie  dnia 7 M a rc a  1811 roku.
Flor. Choynaz ki, y . K. X. Mei Notaryusz 

Departamentu Krakowskiego.
P rezyden t M unicypalriaści M iafta  w olno- handlow ego K r a k o w a ,  podaić do p u ­

b liczn ey  w ia d o m o ś c i ,  iż p rzy  kalkulaturze m ieysk iey  um ieszczony zollam e Afsyfient 
z  p ła c ą  rotzuią  2000 zł. poi. Z ą d a ią c y  tego urzędu po o d b y ty m  examiiiie  w  K a lk u la ­
turze m ie y s k ie y  z  w iadom ości do tego obiektu’ p o t iz e b u y c h ,  m atą prożby sw oie  z a ­
świadczeniami. w s p a rte , a ż  do końca m iesiąca M a rc a  r .b  do Prezyden ta  AJ u uicy p a l­
ności podać. “W  K rak o w ie  d . 2 5  Lutego  1811 

Z a rzeck i, p. M .
K<^?drąjjki , / ,  S.

l g n ą c y  H aąsęhilt  zg u b iw s z y  w  W ie lic z c e  T a b a k ierk ę  z ło tą  na dniu 20 miefięca 
L u teg o  z ńapisdm w y s a d z a n y m  B r y la  1 tanu na n a k r y w ie :  Hon r i  W a'ecit ość > a  pod
apodero napis b y ł  w y rż n ię ty :  Odwapti * M ęztw o. K t o b y  ta  ow ą ^gubę zn alazł  przy-
^eką,sfłaści<ciel nagrodę podług wartości ag u b y .  Z  zgubą znalezioną do Keoaktora  Ga* 
zet K rak o w sk ich  a lb o  do n a jd l iż s z c y  pclicyi lie zgłofić* rac zy .

Jgnacv Haus h ilt , M . U H ’. P.
W ie licz k i  Salitt A d m in iltra cy a  potrzebnie d la  Salin  1000 kamieni P od olsk ick  

wyczesanyięh k o o ijp i ,  o czem  tych , k ó . z y b y  z a  «enę mierna podięli fię tak o w e kono-

{i"e doftawić u w ia d o m ią  fie. l e m a i n  tey  l ie y ta o y i  w y z n a c z a  fię na dzień 12 M arca  1811 
tórey  k a ż d y  z JL icytantow  na w yzo a tfzo u ym  dniu tu w A d m in d jracy i  S a lm arn ey  

z  f ą a a  o god zin ie  9 w r a z  z  z a o p a trz o n y m  V ad iu m  zn a y d o w a c  fię powinnien.
W  W ie licz ce  dnia 25go Lutego t 8 n

P. Brossard , d a ią c y  le k c y e  ię z y k o w  F n n c u z k ie g o  i N  endeckiego, poleca  fię chcąr 
c y m  Uczye fię w sp o m m o n ych  lęzy ^ o w ; m ieszka  na^Stradomri* w  domu P  W iniarskie­
go p o d  N rem  1-


